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Recenzowana książka składa się z dwóch części (Book I, Book II), obejmujących 24 referaty naukowców z różnych krajów i kontynentów, tym samym daje przekrój problematyki korupcji w świecie. Jest to zarazem czwarty tom wydany w serii Uncertainty (Niepewność), międzynarodowej interdyscyplinarnej serii, poruszającej tematykę problemów jeszcze w pełni nie rozwiązanych, ale istotnie wpływających na jakość życia osób indywidualnych i funkcjonowanie instytucji i społeczności w szerokim sensie. Autorzy zaznaczają, że praca ta nie wyczerpuje całej problematyki, bo nie zawiera danych z wielu państw (np. Indie, kraje arabskie, Izrael) oraz danych odnośnie korupcji w służbach bezpieczeństwa. Obejmuje natomiast rodzaje definicji, typy sprawców, rodzaje działań korupcyjnych, uwarunkowań i okoliczności. Ze zrozumiałych względów więcej miejsca w omówieniu problematyki książki warto poświęcić krajom europejskim i tylko niektórym z innych kontynentów. Autorzy Alberto Vanucci z uniwersytetu w Pizie i Donatella della Porta z uniwersytetu europejskiego we Florencji przedstawili korupcję w policji włoskiej. W typologii tej korupcji wyróżnili oni cztery jej modele, mianowicie: drobną, strukturalną, indywidualną i systemową. Modele te występują w kilku dziedzinach korupcji, jak: system kontroli sądowniczej, „zwykła” działalność policyjna, systemowa korupcja w policji skarbowej, korupcja w układzie policja – przestępczość zorganizowana. Korupcja we Włoszech ani zaczęła się, ani zakończyła wraz z rozpoczęciem dochodzeń w ramach tzw. czystych rąk (mani pulite) z dniem 17 lutego 1992 r. Wtedy tylko ujawniły się skandaliczne okoliczności korupcji na wszystkich szczeblach systemu politycznego, administracyjnego i gospodarczego. Okazało się, że w korupcję wmieszanych było ponad 500 parlamentarzystów, kilkunastu ministrów, sześciu byłych szefów rządu (w tym m.in. G. Andreotti, B. Craxi, S. Berlusconi), tysiące osób z lokalnej administracji, armia i policja skarbowa, przedsiębiorstwa, jak koleje państwowe, towarzystwa elektryczne i paliwowe, agencje budowlane, firmy prywatne, jak Fiat, Fininvest, Olivetti itp., a także część organów wymiaru sprawiedliwości. Korupcja przybrała formy najbardziej dramatycznego zaprzeczenia systemu demokracji.

Włoskie dochodzenia w ramach mani pulite wykazały, że ani wolny rynek, ani demokratyczne procedury nie wystarczają do ograniczenia nielegalnych praktyk. Korupcja niszczy mechanizmy obronne demokracji, „neutralizuje” wartości demokratyczne i zmienia sposoby ich funkcjonowania. Autorzy obszernie omówili teoretyczne ramy korupcji, by szczegółowiej zająć się korupcją w samej policji.

Dokładny przegląd policyjnej korupcji za lata 1996–2001 zamieściła druga co do wielkości gazeta włoska „La Repubblica”; znalazło się też w niej ponad 100 artykułów na temat korupcji w policji. Analiza porównawcza wykazała wykorzystanie dwu zasadniczych zmiennych w opracowaniu typologii korupcji w policji:

· częstotliwości aktów korupcji i

· ilości (sumy) łapówek wpłacanych funkcjonariuszom państwowym.

W drobnej korupcji, kiedy przekupującym jest prywatna osoba (imigrant, prostytutka, handlarz uliczny), ryzyko oskarżenia policjanta jest minimalne, a udział w tej korupcji mają wszystkie korpusy policyjne (policja drogowa i lokalna, karabinierzy).

Korumpującymi w ramach korupcji strukturalnej są przeważnie kierowcy ciężarówek i drobni przestępcy. Oni też nie są skłonni do oskarżania biorących łapówki policjantów, gdyż często są narażeni na kontrole policyjne i wolą mieć dobre stosunki z policją. Ten rodzaj korupcji jest tolerowany we Włoszech nawet przez szefów jednostek policji, stąd nie zanotowano żadnych spraw w rezultacie kontroli wewnętrznych.

Indywidualna korupcja wiąże się z dużymi łapówkami i zaangażowani są w nią z jednej strony sędziowie i prokuratorzy, z drugiej wysocy rangą funkcjonariusze policji lub karabinierzy. Korumpować sędziów starają się bogaci przedsiębiorcy lub mafiozi celem uniknięcia lub obniżenia grożącej im kary. Na przykład mafia zapłaciła 600 mln lirów adwokatowi (Mason) w Palermo, który obiecał interwencję u przewodniczącego sądu Carrnevale w związku z procesem w Sądzie Najwyższym; sprawa zakończyła się anulowaniem kary oskarżonemu.

Korumpowani oficerowie policji spełniają różne świadczenia, jak: udzielanie poufnych informacji odnośnie działań policji lub innych gangów, przekazywane przestępcom, uprzedzanie przedsiębiorców o przyszłych kontrolach fiskalnych itp. Wiadomo, że zorganizowana przestępczość zawsze wiąże się z korupcją. Autorzy zwracają uwagę, że raz skorumpowani oficerowie policji mogą być wciągnięci, z chęci zysku, do trwałej współpracy z gangami i stać się w pewnym sensie pracownikami bossa mafii. Kiedy wymiana korupcyjna odbywa się regularnie i często, zaś alokacja korzyści politycznych (political rents) została rozstrzygnięta arbitralnie przez agenta policji, to korupcja staje się systemową w ramach danej agencji policji. Wówczas często wszyscy członkowie jednostki struktury państwowej są włączeni w korupcję. „Zorganizowana korupcja” policyjna mogła gwarantować „łagodniejsze” kontrole korumpujących, redukcję kar pieniężnych, a także ochronę nielegalnej działalności członków mafijnej rodziny i jej bossa. 

W przypadkach korupcji systemowej łapownictwo nie tylko rozciąga się na „wszystko” będące pod jurysdykcją policji, ale ponadto ustalane są raty opłat, co redukuje ryzyko stałych negocjacji między korumpującym a korumpowanym.

Autorzy kończą swoje wnioski z analizy korupcji policyjnej stwierdzeniem, że policja włoska w okresie „zimnej wojny” legitymizowała się utrzymywaniem porządku i bezpieczeństwa zamiast skuteczności w zwalczaniu przestępczości.

Nigel G. Fielding, profesor z uniwersytetu Surrey, przedstawił kulturowe, prawne i organizacyjne odpowiedzi na korupcję w policji brytyjskiej. Na bazie opisanych przypadków korupcji w ostatnich latach omówił on antykorupcyjne inicjatywy podejmowane przez samą policję oraz ocenił ich skuteczność. Badania tego zjawiska uznał za rozproszone i utrudniające postęp w tym zakresie. Autor rozważa związek zmian społecznych z korupcją i na tym tle strukturę współczesnych form korupcji w policji, a mogą być one rozmaite. Tak jak w wielu zawodach również w policji występują zjawiska: fałszywych zwolnień lekarskich, wpływu związków seksualnych na pracę, manipulacji w dokumentacji dla uzyskania zapłaty za nadgodziny, stronniczości w ocenie wykroczeń oficerów policji. W latach 90. ubiegłego wieku stwierdzono, że do Metropolitan Police wniknęli przestępcy z zakresu zorganizowanej przestępczości. Wówczas Scotland Yard powołał tajną jednostkę, która opracowała strategię antykorupcyjną, polegającą na wykorzystaniu informatorów, nadzoru i zeznań przestępców, co umożliwiło wyeliminowanie skorumpowanych oficerów (w 1999 r. postawiono w stan oskarżenia 25 policjantów, 12 byłych policjantów i 23 innych osób). Bieżącą politykę antykorupcyjną w policji w Wielkiej Brytanii charakteryzuje:

· włączenie jako potencjalnych podejrzanych wyższych rangą oficerów,

· lepsza kontrola personelu,

· prewencja i wykrywanie,

· sprawdzanie uczciwości (integrity testing) itp.

Inicjatywy prawne Metropolitan Police to naciski, by rząd powoływał odpowiednie komisje (Royal Commissions), które z kolei doprowadzałaby do wydania ustaw, jak Police and Criminal Evidence Act z 1984 r. i jej uzupełnienia w postaci Codes of Practice z 1984 r. i 1995 r., dokładnie regulujących procedury działań policyjnych. Obecnie badania nadużyć i korupcji w policji brytyjskiej nie dają syntetycznej informacji o tym zjawisku. Przyszłe badania powinny objąć statystykę opisową rodzajów korupcji w policji zarówno w Anglii i Walii, jak i Szkocji oraz Północnej Irlandii. Wiadomo, że „Wyspy Brytyjskie” stanowią jednostkę geograficzną, a nie polityczną. Systemy prawne i statystyczne Szkocji są zupełnie inne niż Anglii i Walii. Nie jest więc łatwą sprawą zebranie porównawczych danych z całych „Wysp Brytyjskich”.

W związku z realizowanym w ostatnich latach community policing, przewidującym bardziej długotrwałą pracę policjanta na danym rejonie, powstaje pytanie, czy może to prowadzić także do korupcji. Istnieje odmienna doktryna szkoły Scientific police management, która uważa, że policja powinna być z daleka od społeczeństwa, by nie powstawały ukartowane powiązania.

Pomocne w zwalczaniu korupcji w policji może być lepsze szkolenie i prawna ochrona, np. taka, jaką zapewniają ustawy: Police and Criminal Evidence Act i Police Complaints Authority. Trzeba jednak pamiętać, że realizacja tych przepisów znacznie uzależniona jest od chęci działania średniej rangi oficerów. Zainaugurowane przez Metropolitan Police programy szkolenia (jak Human Awareness Training) zmierzają do poprawy relacji policji ze społeczeństwem i zwiększenia „uczulenia” na korupcję. Powołanie w 2001 r. instytucji Central Police Developing and Training Authority stanowi dalsze położenie nacisku na szkolenie antykorupcyjne policji.

Maria (Maki) Haberfeld, profesor nadzwyczajny w John Jay College of Criminal Justice z Nowego Jorku, poruszyła w swoim referacie problem, czy rekrutacja, selekcja i szkolenie stanowią trójkąt policyjnej uczciwości czy też korupcji. Wzajemne związki między tymi elementami i ich wpływ na uczciwość autorka omówiła na przykładzie trzech agencji policji z Północnej Karoliny, Florydy i Południowej Karoliny. W latach 1996–1997 autorka zbadała sytuację w 30 agencjach policji w celu określenia percepcji uczciwości. W wyniku tych badań ustaliła m.in., że wymienione komponenty procesu socjalizacji składają się na dynamikę kultury policji amerykańskiej. Autorka przeprowadziła analizę z punktu widzenia organizacyjnego, strukturalnego i kulturowego, a nie indywidualnych rekrutów, młodych oficerów czy weteranów policyjnych.

Paul Ponsaers, profesor prawa i kryminologii, i Sofie de Kimpel, kandydat kryminologii – oboje z uniwersytetu Gent – omówili temat etycznych konsekwencji działalności belgijskiej policji ukierunkowanej na współpracę ze społeczeństwem (community policing). Korupcja policyjna w Belgii nie różni się od występującej w innych krajach europejskich. Przyczyny i charakterystyka tego zjawiska występuje w zglobalizowanym merytokratycznym społeczeństwie, w którym pieniądze i władza są uważane za najważniejsze społeczne cele, a uczciwość zawodowa jest mniej ważna niż zysk osobisty. Stąd obserwacja, że zjawisko korupcji występuje we wszelkich miejscach i czasie tak samo w policji, jak i gdzie indziej.

System policji belgijskiej został zreformowany ustawą z grudnia 1998 r., która umożliwiła zintegrowanie policji na dwóch poziomach. Na szczeblu lokalnym policja działa w systemie community policing, zbadano więc, czy taki model:

· stwarza szczególne problemy, jeśli chodzi o zjawisko korupcji, i czy

· jest bardziej uczulony na korupcję niż inne modele, a jeżeli tak, to w jaki sposób.

Zjawisko korupcji w policji jest, zdaniem autorów, rodzajem przestępczości w dużym stopniu takim samym jak korupcja w innych częściach społeczeństwa. Istnieją liczne podobieństwa przyczyn i skutków oraz strategii reakcji na to złożone, dynamiczne i wielowymiarowe zjawisko. Jedyną fundamentalną różnicą jest fakt, że korupcji w policji nie da się zwalczać wyłącznie własnymi środkami organizacyjnymi i osobowymi. Konieczne jest utworzenie oddzielnej, niezależnej organizacji policyjnej, istniejącej poza kontrolowaną policją.

W lutym 1999 r. nastąpiła zmiana w belgijskim kodeksie karnym odnośnie korupcji, polegająca na rozszerzeniu tego pojęcia oraz zaostrzeniu sankcji karnych.

Autorzy omówili socjologiczne aspekty korupcji policji, nawiązując do wielu innych autorów. Na przykład James Q. Wilson przez analogię do white collar crime (przestępstw białych kołnierzyków) wprowadza pojęcie blue coat crime (przestępczości niebieskich marynarek) na określenie zarówno czynnej, jak i biernej korupcji w policji. Zdaniem autorów pojęcie to jest zbyt wąskie dla określenia policyjnej korupcji. Zwracają oni uwagę na specyfikę etyki policyjnej polegającą na przestrzeganiu wartości etycznych zarówno przez sama organizację, jak i jej członków, tj. poszczególnych policjantów.

Brian Forst, profesor z wydziału Justice, Law and Society American Uniwersity’s School of Public Affairs, przedstawił w swoim referacie problem korupcji w prywatnej policji (Corruption in Private Policing). Ujął ten problem w czterech zakresach, mianowicie: charakteru korupcji w prywatnej służbie policyjnej, różnic w porównaniu z policja państwową, narzędzi kontroli i innych możliwości jej realizacji. Korupcja w prywatnej policji przypomina tę w państwowej o tyle, że jej źródłem jest unikalna władza policyjna stosująca siłę przymusu. Jednakże wydaje się ona mniej powszechna, przynajmniej w USA, ponieważ rola tej policji jest wąsko zakreślona w kontraktach w porównaniu z oficerami zaprzysiężonymi (na etacie); możliwości korupcji są tu jednak znaczne. Konflikt interesów zaprzysiężonych oficerów, którzy mają drugą posadę jako policjanci prywatni jest oczywisty. Szczególnie podatna na korupcję jest prywatna policja strzegąca obiektów narażonych na terroryzm.

Szczególny rodzaj korupcji omówił Peter Kirby Manning z Northeastern University (USA). Dziś, kiedy „bezpieczeństwo” może być gwarantowane za pomocą wysoce technicznych urządzeń widzialnych lub niewidzialnych, które mogą być sfabrykowane i symulowane, może to stanowić źródło korupcji. Bezpieczeństwo w skali tylko USA albo też globalne pozostaje pod wpływem technologicznych koncepcji, które czynią komputerowe urządzenia i high-tech podstawą tego bezpieczeństwa. Różne wersje wysokiej techniki bezpieczeństwa mają wiele erozyjnych cech będących nową postacią korupcji. Ta korupcja określana jako corruption by illusion stwarza iluzję bezpieczeństwa i może mieć dwojakie skutki:

· po pierwsze, agenci kontroli, rządowi eksperci bezpieczeństwa i prywatne korporacje zarządzające ryzykiem oraz sprzedawcy urządzeń high-tech (np. maszyn odczytu tęczówki oka, wykrywaczy materiałów wybuchowych) elektronicznej ochrony lotnisk itd. – promują tę iluzję;

· po drugie, wystraszone społeczeństwa płacące za to pośrednio bądź bezpośrednio również promują iluzję.

Autor omówił też różne warianty symulacji kontroli społecznej i ukryte w każdym z nich możliwości korupcji, np. fałszywe profile podejrzanych bądź rzekomych złoczyńców, które mogą być skonstruowane nawet bez wiedzy o nich.

W braku znajomości złożonych problemów, na przykład świata islamskiego, zaufanie społeczeństwa amerykańskiego do wiadomości TV pozwala łatwo dostrzec jak wyobrażenia i rzeczywistość stają się tym samym. Wirtualne bezpieczeństwo, jak i wirtualne wojny są iluzją, gdyż informacje przekazane społeczeństwu są tak ograniczone, że uniemożliwiają ustalenie prawdy lub fałszu w tym zakresie.

W drugiej części książki (Book II) zatytułowanej „Challenge for Countries in Transition” („Wyzwania dla krajów przekształcających się”) omówiono przejawy korupcji policyjnej i mechanizmy jej zwalczania w 11 krajach Europy, Afryki, Azji i Ameryki Południowej. Kraje te można podzielić na:

· podlegające transformacji w kierunku demokracji (kraje byłego bloku radzieckiego i Ameryki Południowej) i 

· kraje spoza tego bloku, ale będące w różnych stadiach demokratyzacji politycznej, społecznej i ekonomicznej.

We wszystkich omówionych krajach policyjna korupcja istniała przed rozpoczęciem zmian ustrojowych (reżymy kolonialne, dyktatorskie) i utrzymywała się po zmianach, a nawet zaobserwowano czasami wzrost systemowej, strukturalnej i endemicznej korupcji zarówno osób, jednostek jak i całych organizacji policji i bezpieczeństwa. We wczesnych etapach transformacji zanotowano wzrost przestępczości zorganizowanej i z użyciem przemocy niekiedy „chroniony” przez policję.

W organach policji zwykle zachowano „starą gwardię” jako siły doświadczone w walce z przestępczością. Kraje rozwijające się stosują różne „naganne teorie” (blame theories) dla legitymizacji istniejącej korupcji we wszystkich częściach społeczeństwa. 

Korupcja w policji w przeszłości i obecnie istnieje z uwagi na zewnętrzne warunki pozapolicyjne. Sukcesy w zwalczaniu tych zjawisk w szerszym sensie i rozmiarach (przemoc, naruszenie praw człowieka i obywatela) zależne są od zmian strukturalnych i społecznego klimatu w polityce, biznesie oraz w rządzie i administracji publicznej.

Oto przykłady rozwoju i możliwości zwalczania korupcji policyjnej w niektórych krajach:

Nigeria jest przykładem, że korupcja w policji jest częścią i odbiciem szerszego problemu – korupcji ogólnopaństwowej. Kraj ten według listy Transparency International z 1999 r. jest najbardziej skorumpowany. Tłumaczy się to skutkami polityki kolonialnej. Występują tam ukartowane zmowy między policją a przestępcami wszelkiego typu. Korupcyjne zachowania policji to jeden z głównych czynników wpływających na poczucie niepewności panujące wśród ludności. Miejscowi sukcesorzy władz kolonialnych musieli odwoływać się do kulturowej tradycji „dawania prezentów” i klientelizmu, by utrzymać się przy władzy.

Podobna sytuacja ma miejsce w Turcji: rozpowszechniona korupcja w policji zarówno indywidualna, jak i całych jednostek jest zorganizowana i prawie zinstytucjonalizowana. Policyjno-organizacyjna i strukturalna korupcja zaczyna się już od momentu kandydowania do policji i selekcji – przyjmowani są osobnicy znani z przemocy i powiązań politycznych głównie z prawicą; to jedna z przyczyn braku profesjonalizmu policji. Przenoszenie policjantów w nowe miejsce jest równoznaczne z rozszerzeniem sieci korupcji. Często wyjaśnia się tę korupcję niską płacą w policji. Warto pamiętać, że policja turecka jest organizacją quasi-militarną, pozostaje pod wpływem armii, która odziedziczyła ottomańską kulturę politycznej i administracyjnej korupcji. Demokratyzacja jest tu procesem powolnym, chociażby z uwagi na wewnętrzną wojnę z grupami terrorystycznymi i przestępczością zorganizowaną.

Grecję można uznać za kraj rozwinięty, ale została ona włączona przez Unię Europejską odnośnie rozwoju korupcji do grupy państw rozwijających się. Autor referatu na temat korupcji w Grecji Telemach Serassis przedstawił Grecję jako kraj nadal ulegający przeobrażeniom z reżymu militarnego na demokratyczny. Z badań ankietowych wynika, że policja grecka stanowi siłę skorumpowaną, zarówno jeśli chodzi o indywidualnych policjantów, jak i całe jednostki, mające kontakty ze zorganizowaną przestępczością. Chodzi tu głównie o przemyt narkotyków i przerzut osób do Grecji (łącznie z kobietami w celach prostytucji). Korupcja w policji greckiej funkcjonuje obok towarzyszących jej korupcji politycznej i administracyjnej. Nieskuteczność działań policyjnych i korupcja w policji spowodowały konieczność utworzenia prywatnych organizacji policji, służących ochronie zwiększającej się obecności międzynarodowych korporacji gospodarczych w Grecji. Czynione są wysiłki modernizacji i profesjonalizacji policji greckiej przez stworzenie odpowiednich programów „oczyszczających”.

Również Hiszpanię Unia Europejska zaliczyła do krajów rozwijających się jako kraj nadal przekształcający się po upadku reżymu gen. Franco. Profesor Amadeu Recasens y Brunet w referacie swym na temat perspektyw korupcji policyjnej w Hiszpanii określa ją jako szczególny rodzaj „przestępczości białych kołnierzyków”, popełnianej przez agentów państwa. Przestępczość ta wiąże się z turystyką, rozwojem przemysłu, a ponadto jest to zorganizowana przestępczość w dziedzinach narkotyków i przemytu osób. Korupcja policyjna jest częścią ogólnej strukturalnej korupcji we wszystkich agendach bezpieczeństwa. Hiszpania posiada przepisy pozwalające zwalczać korupcję oraz zamierza ratyfikować odnośne regulacje międzynarodowe. Zdaniem autora korupcji w policji można zapobiegać przez nasilenie szkolenia. W wykazie Transparency International z 1999 r. Hiszpania zajmuje 22 miejsce, zaś wśród krajów UE 12. Grupa Państw Antykorupcyjnych Rady Europy (GRECO) w raporcie na temat korupcji w Hiszpanii przyjętym na sesji w Strasbourgu (2001) stwierdziła m.in., że korupcja w Hiszpanii jest „złożonym zjawiskiem” i że „nie ma jednej definicji korupcji w systemie prawnym Hiszpanii”. Nie ma również w Hiszpanii specjalnej statystyki obejmującej przestępstwa korupcji.

Aleksander Yelin, pułkownik policji (milicji), referat swój pt. „Policja rosyjska: korupcja i metody jej zwalczania” poświęcił omówieniu różnych aspektów korupcji, m.in. ideologicznemu i etycznemu, próbie definicji i klasyfikacji. Przedstawił także środki przedsiębrane przez federalne ministerstwo spraw wewnętrznych w walce z korupcją, nowe trendy w tym zakresie – w tym poprawę przepisów. Należy stwierdzić, że we współczesnej Rosji korupcja występuje nie tylko w policji, ale i w większości, jeżeli nie we wszystkich strukturach władzy i administracji oraz wymiarze sprawiedliwości. Były minister spraw wewnętrznych Sergei Stepaszyn przyznał, że obecnie korupcja w Rosji przybrała rozmiary społecznej katastrofy, co zagraża podstawom państwa. W czasach ZSRR unikano używania słowa „korupcja” chociaż w relacjach między maszynerią państwową a gospodarką konsumpcyjną dominowała zasada „coś za coś” (you scratch my back and I’ll scratch yours – ty podrapiesz mnie w plecy, a ja ciebie), co pozostawało w związku z centralną dystrybucją brakujących dóbr. Rosja przyjęła definicję ONZ i Rady Europy odnośnie korupcji w brzmieniu, że jest to „nadużycie władzy państwowej dla osiągnięcia korzyści, dla innej osoby lub grupy osób”. Istnieją tu różne klasyfikacje i kryteria korupcji. W administracji najpopularniejsza jest występująca w życiu codziennym tzw. drobna korupcja (lower level), wśród elit korupcja przynosząca większe szkody (senior level lub macro level corruption). 

Zwalczaniu korupcji w Rosji wiele artykułów poświęcił kodeks karny z 1998 r. Jeśli chodzi o korupcję w policji to większość danych była tu traktowana jako poufne, stąd trudno mówić o jej strukturze czy dynamice. Pewnym źródłem informacji mogą być socjologiczne dane uzyskane od ludności i policjantów oraz publikacje w mass mediach, które odważyły się zwalczać akty korupcji. Przewodniczący Komisji ds. Korupcji rosyjskiej Dumy w wywiadzie dla gazety „Trud” stwierdził, że 26,5% przestępców ze służby cywilnej oskarżonych o korupcję stanowili policjanci. W Sankt Petersburgu w 2000 r. w socjologicznych badaniach 200 dyrektorów przedsiębiorstw oświadczyło, że 98% z nich spotkało się z bezpośrednimi lub pośrednimi wymuszeniami ze strony policji. Autor podaje szereg przykładów korupcji policyjnej z różnych regionów Rosji i stwierdza, iż główną ich przyczyną są niskie zarobki policji. W trakcie przechodzenia do gospodarki rynkowej ideologia komunistyczna została zastąpiona w społeczeństwie, jak i w policji ideologią chciwości, egoizmu, zdobywania pieniędzy, a nie mało atrakcyjnymi zasadami etycznymi. Wiąże się większe nadzieje z utworzeniem w 2001 r. federalnych kryminalnych komisji policji podległych ministrowi spraw wewnętrznych zamiast szefom regionalnych komend policji. 

Profesor Brunon Hołyst referat swój poświęcił zbadaniu korupcji w państwach Europy Wschodniej (Albania, Bułgaria, Polska, Rumunia, Czechy) ze szczególnym odniesieniem do korupcji w policji. Analiza objęła różne rodzaje korupcji indywidualnej i systemowej oraz jej związki z przestępczością zorganizowaną. Autor nawiązał do kodeksu etycznego, przyjętego w 1999 r. na 68 sesji Interpolu, nakreślającego standardy postępowania i etycznych wartości w policji. Korupcja w tych państwach wiąże się ściśle z przechodzeniem do gospodarki rynkowej i nawet zmiany prawa zaostrzające karanie za korupcje nie są w stanie skutecznie jej przeciwdziałać. Analizy wykazały, że jest to zjawisko bardziej systemowe niż indywidualne. Za najbardziej skuteczne narzędzia zwalczania tej korupcji należy uznać eliminację tzw. kryminogennej asymetrii, to jest niestabilności polityki, prawa i ekonomii dającej możliwość osiągania nielegalnych zysków.

L. Fu i D. W. Choy z uniwersytetu w Hong Kongu omówili rodzaje korupcji w Chinach. Przechodzenie do gospodarki rynkowej, pozostające pod kontrolą centralnych władz politycznych, charakteryzują dwa zjawiska ekonomiczno-społeczne, mianowicie: prywatyzacja przemysłu państwowego i usług oraz kryzys gospodarczy związany z niezdolnością państwa finansowania swoich działań włącznie z pracą policji. 

W związku z powyższym policja chińska jest zmuszona do poszukiwania innych źródeł utrzymania swojej egzystencji, mianowicie u obywateli i w biznesie. Korupcja w policji wiąże się z korupcją polityczną i gospodarczą, ale istnieje strukturalnie w ramach zorganizowanej korupcji, np. w postaci promocji i przenoszenia policjantów do pożądanych miejsc. Kiedy rząd centralny odkrył te „policyjne wpłaty” jako źródło dochodów zażądał dzielenia się nimi z władzami. Spowodowało to wzrost opłat, jak i znalezienie nowych metod ich zbierania (między innymi wymyślanie przestępstw, zmowy z zorganizowaną przestępczością i wymuszenia od nielegalnego przemysłu).

W Chinach, podobnie jak w Rosji, policja wymyśla sama okoliczności dla korupcji personalnej i organizacyjnej. Jest to możliwe wskutek słabości wymiaru sprawiedliwości i jego skorumpowania. Skoro ważnym problemem policji jest zdobywanie pieniędzy zwłaszcza w dochodzeniach w sprawach karnych – policja niechętnie zajmuje się sprawami, z których nie oczekuje zysku.

Paolo de Mesquita Neto z uniwersytetu Sao Paulo opisał korupcję policyjną w mieście Sau Paulo (Brazylia) jako charakterystyczną dla całego kraju. Brazylia również przechodzi proces demokratyzacji, po reżymie wojskowym, od lat 90. ubiegłego wieku. Próby oddzielenia tam policji od armii nie udały się w związku ze wzrostem przestępczości, głównie zorganizowanej. Nie zdołano więc poddać kontroli powszechnej przemocy ze strony policji (łącznie ze „szwadronami śmierci”) ani korupcji. Przemoc i korupcja policyjna znajdują wsparcie polityków. Media informują o indywidualnej i systemowej korupcji w drodze ukartowanych układów z przestępczością zorganizowaną. Aresztowani bossowie działają także z więzień, a policja i służba więzienna pomaga im w organizowaniu ucieczek. Policja więc pozostaje nieskuteczna, skorumpowana, korumpująca i stosuje przemoc. Policyjna korupcja jest jedną z głównych przyczyn wielkiego strachu i braku zaufania społeczeństwa do policji. Badania instytutu prasowego gazety „Folha” w 26 prowincjach kraju wykazały, że 26% obywateli uważa, iż większość oficerów policji jest skorumpowana.

Obecnie dokonuje się zmian w kierunku większej przejrzystości w organizacji policji. Oficerowie policji nie mają już pewności bezkarności, jeśli udowodni się im udział w korupcji. W marcu 2002 r. rząd złożył projekt ustawy zobowiązujący do wydalania ze służby oficerów policji oskarżonych o poważne przestępstwa, w tym korupcję; w praktyce dotyczy ona jednak głównie policjantów i oficerów niższej rangi.

Omówioną pracę uzupełnia apendyks zawierający krótkie streszczenia referatów w kilku językach. Stanowi ona interesujący obszerny przegląd sytuacji w dziedzinie występowania i zwalczania korupcji w wielu państwach, z różnych kontynentów z uwzględnieniem tła historycznego i kulturowego oraz nakreśla pewne perspektywy poprawy, które zdaniem autorów zachodzą jednak niezwykle wolno. 
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